Prenumersta w miejscu: rocznie zł. 


cznie zł. 5; Nr pojedynczy gr. 10. 


ro Prenumerata na prowincji, z opłatą pocztową 


40; kwartalnie zł. 12; — miesie” == p. zł. 20 kwartalnie. — Opłata za insercję ob- 


wieszcżeń po g; 10 od wiersza mającego liter. 50 


w Warszawie dnia 2 Stycznia 1831 roku w Niedzielę. 


WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KRÓLESTWO POLSKIE. 
Rada najwyższa narodowa 

do kommissjć rządowej spraw wewnętrznych i policji, 

Przywodzącć do skutku roskaz dyktatora, odezwą sekre- 
* tarza stanu na dniu 25 b. m. Nro 413 oznajmiony, rada 
najwyższa zezwala na przypuszczenie do osobistćj służby 
w gwardji Warszawskiej tych mieszkańców stolicy tutejszćj 
wyznania mojżeszowego, którzy w dniu 20 grudnia r. b. 
zanieśli o to prośbę do rządu, a mianowicie: s.s. Rosena 
i Bermana Rosen , Józefa Wolfa doktora, N. S. Briinera, 
L. Saulsohna, A. Wertheima, Isera i Simona Kohenów, 
doktora Bernstein y Leopolda Leo doktora, J. Epstein, Lu- 
dwika i Lewina Salingerów, Zygmunta, Teodora i Leo. 
Toeplitz, An. Eyzenbaum, Rudolfa May, braci Lówenstein, 
A. Merzbacha, Henryka i Marcina doktora Samelsonów, 
Rafała i i Mikołaja Gutimanów. — Stanowi oraz, iż dozwo- 
lenie to rozciągnięte być może nawet do innych staroza- 
konnych, którzyby podobne i równie ugruntowane późnićj 
chcieli zanieść żądanie. — Uwiadomienie o tćj decyzji in- 
teressentów , tudzież jéj wykonanie komunissji rządowej 
spraw wewnętrznych i policji poleca. — W Warszawie d, 


26 gradnia 1580 r. 
(Tu podpisy). 


— c —— 


— Rada municypalna miasta stołecznego Warszawy: 
QOświadcza niniejszóm, iż do dnia dzisiejszego złożono 
dobrowolnie w ratuszu głównym miasta stołecznego War- 
szawy przeszło sześćdziesiąt tysięcy zł. na formujące się 
pułki Warszawskie. Sześćdziesiąt starozakonnych ofiaro* 
wało na ten cel 27,405 zł., w czóm jest zł, 20,000 od 
samych sukcessorów Berka Szmula Sonnenberga. Prócz 
tego wielu szanownych obywateli i obywatelek składa dary 
"swoje w różnych przedmiotach, jako to: obywatel Fraen- 
"kel dał 400 łokci sukna karmazynowego. Piotrowski 
Michał jeżdzca z koniem , całym rynsztunkiem i trzymie- 
sięcznym Żołdem. Pani J. G. miednicę srebraą x dwoma 
lichtarzami, ważące razem półosmćj grzywny. Zona ofi- 
cera Polskiego obok cukierniczki srebrnćj wartości prze- 
sało dwieście złotych, załączyła list, który rada municy- 


palna poczytuje za obowiązek podać do wiadomości pus 


blicznéj (*). — W Warszawie dnja 3] grudnia 1$80 r. 
(Tu podpisy.) ; 


Wiadomości Warszawskie. 
— Dyktator wydał postanowienie tworzące kommissję do 
rozpoznania dowodów o oddaniu pod sąd osób o szpiegostwo 
i naleźenie do policji tajnej obwinionych, i do jéj skła” 
du powołał: na prezydującego Michała hr. Potockiego, 


senatora kasztelana; na członków zaś: z izby poselskićj 


Jana Tarskiego posła powiatu Płockiego, i Kajetana Koz- 
łowskiego, deputowanego z okręgu Płockiego; a z oby= 
wateli: Marcellego Tarczewskiego mecenasa, i Jana Win- 
centego Bandtkie pisarza aktowego królestwa, rejenta kan- 
cellacji ziemiańskićj województwa Mazowieckiego, 


— Uwiadomienie o wychodzić mającóm w roku 1831 pi- 


smie Niemieckióm, pod tytułem: //arszawska polityczna. 


gazeta. Oswobodzenie Polski, przejęło "wszystkich jéj 
mieszkańców kochających swobody, najżywszym zapałem, 
i wzbudziło powszechny innych narodów interes. Wiele 
Polskich gazet, będących gednemi organami tego nowe- 
go i wielkiego zdarzenia, powstało prawie z jego począt= 
kiem. Działają one silnie na dach narodowy, i już ich 
usiłowania zbawienne przynoszą owoce. W całóm króle- 
stwie rozlega się głos wolności , nie masz ofiar którychby 
nie czyniono dla ratowania ojczyzny. Nawet osiedli w Pol- 
sce Niemcy , przejęci zostali tym szlachetnym duchem, i 
różnica języka nie osłabia zapału Świętćj sprawy. Rożwi- 
nięcie i upowszechnienie tych patrjotycznych uczuć , bẹ- 
dzie celem niniejszego pisma. - Wskaże ono- zarazem 
krajow obcym, których dotąd mylne lub jednostronne 
wieści w błąd wprowadzały, prawdziwe stanowisko, z jakie 
go nasze polityczne wypadki, uważać i oceniać powinny, 


(*) Oto jest list rzeczony : 
» W niedostatku gotówki składam na Oftarz Ojczyzny ct- 
kierniczkę srebroą, Niech to naczynie zbytkowe przyłoży się tę 


"ochą srebra do uzbrojen'a mężnych obrońców Polski, Kochane 


siostry Polki! Jak bym sobie życzyła bydź dzisiaj ową szezęśliw 
Katarzyną, a nasze klejnoty i naczynia srebrne, posłużyłyby ju 
nie doprzekupienia wielkiegowezyra „ale do odzwignienia wi kie- 
go narodu Polskiego, który przez tyle wieków tak świetnie będąc 


niepodległym, dzisją tak szczęsliwie o sw niepodległość zaczyna 


się dobijać, « W. K. Zona ofi, Pol, 


t 


<a 


st 25) 


Gazeta nasza będzie zamieszczać jednocześnie z gazetami 
Polskiemi, wszelkie urządzenia i postanowienia krajowe , 
wszelkie wypadki polityczne, najciekawsze wiadomości nau- 
kowe, handlowe i przemysłowe, Wychodzić będzie 3 razy 
na tydzień arkuszowo» we wtorek, czwartek i sobotę, Cena 
prenumeraty kwartalnie żłp. 9, miesięcznie złp. 4, numer 
pojedynczy gr. 12; prenumerować można we wszystkich 
"kantorach zwyczajnych pism perjodycznych. 

— Nnkiindigneg eines, mit dem Jabre 1831 zu erschei- 
"nenden Deolscuen Blattes unter dem Tittel: Warschauer 
politische Zeitung. 

Die Freiwerdang Polens bat alle Gemiither seiner frei- 
hoitsbegeisterten Einwohner aufs tiefste ergriffen, und das 
allgómeine Interesse des Auslandes lebhaft erregt, Viele 
Polnische Blälter „ würdige Organe dieser neuem grossen 
Bewegung, sint mit dersełban ins Leben getreten, mächtig 
wirken sie auf den Geist der Nation , und schon Aussero 
sich ungetheilt die heilsamen Follzen ilrer edlen Bestre- 
bungen. lm ganzen Kónigreiche ertönt der Jubelruf der 
Freiheit und die grossniithigsten Auvopferfngen geschehen 
für die Rettang des Vaterlindes. Selbst die in Polen an- 
sissigon Deutschen sind nicht minder von diesem edlen 
Geiste durchdrungen und die Verschiedenheit der Spra- 
che schwächt nicht den FKothbosiasmus für die gehciligie 
Sache. Diese patriotischon Gefühle noch mehr zu entfalten 
und zuveralgemeinen, wird die Ilanptrichtung unserer Zeit 
schrift seyn. Zugleich aber soll sie dem bisher von Tul- 
„schen, partheischen Berichten iregeleiteten Aaslande, den 
wahren Standtpunkt anweisen, von welchem sus dasselbe 
unsere Slaitsveränderuog und die daraus hervorgegan- 
genen Begebnisse, zu betrachten und za würdigen habe, 

Die in Redestebende Zeitung wird alle Verordnungen 
und Verfügungen der Regieruog ihrem vollständigen’ In- 
balte nach, gleichzeitig: mit den Polnischen Blättern mit- 
_ Aheilen, die wichtigsten politischen Ereignisse des Tasnad 
Auslandes aufs schnellste zur Óffentlicheo Kenotniss brin- 
gen, ohne jedoch interressante Neuigkeiten im Gebiethe 
„der Kuast und Litteratur auszuschliessen, Dieselbe wird 
wöchentlich dreimabl , nehmlich Dienstag, Donnerstag 
‘und Sonnnbend erscheinen. Der Pronumerationspreis , 
wird vierteljährlich auf 9, monatblichi anf. 4 pola. Gulden 
festgesetzi, das einzelne Exemplar zu 12 gr.. Mao psdlau. 
merirt in allen Gomtoirs der Polnischen Zeitschriften. — 
Die erste Numer erscheint den 4 Januar. lm Verlage A. 
Gałęzowski et Comp. 
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FRANCJA. — Z Paryża d. 20 grudnia, — Mówią że 
pan Montalivet asunie się z urzędu ministra spraw we- 
_ wnętrznych i obejmuje zwierzchnictwo listy cywilnćj; na 
jego miejsce przeznaczają byłego ministra oświecenia, — 
Pan Harcovrt wysłany aa posła Francuzkiega w Madry- 
cie, przejeżdźał przez Bordeaux udając się do Mydryln. 
— Donoszą z Pulonu, Że odebrano tam rozkaz do azbro- 
jenia 6 okrętów linjowych, 12 fregat i stósowaćj liczby 
mniejszych statków wójennych. Z Algieru iniano w Tulo- 
nie wiadomość, Że jenerał Clauzel wysłał na nowo 6 pul- 
ków przeciwko BReduinom, którzy w mnogich tłamach, za- 
gczęli niepokoić Francuzów zostawionych na załodze w Me- 
jach i Belida.—Minister oświecenia wydał okólnik doar- 


ćybiskupów z zawiadomieniem: Że swięta uroczyste ogra» 


x 


nięzone teraz zostały na następujące, jakoto: Bożenarodzenie, 
Wniebowsląpienie Chrystusa, Wnieboweięcie Marji i Wszy- 


stkich świętych. — Dziennik niedzielny Za Santinelle du 


Peuple z d. 18 b. m. umiescił następujący przypisek 
pod artykułem o procesie byłych ministrów: » Utworzo* 
no spisek, ale sprawcy jego są znani; należy do niego 


kilku uwiedzionych młodzienców , pewna liczba karlistów 
i wszyscy prózniacy z niecnym molłochem Paryża. 
idzie właściwie, o xięcia Polignaka, ani © jego tawa» 


Nie 


rzysów ; ich zamachy wymierzone są przeciwko rządowi. 
W takich okolicznosciach niechaj każdy zostaje na swojem 
miejscu i pełni powinność swoję. Oddamy podłych sprzysięż* 


ców w ręce sprawiedliwosci, aby 2 rąk tyche zasłużoną 


otrzymali karę. Wy co macie własne zatrudnienia , przez 
uszanowanie dla praw idla własnego dobraswojego: pozo* 
stańcie w domach waszych! Nie dajcie się uwieść przeb 
ciekawość i wciągnąć w posród gromady tłoku gdzie nie 
do czynienia nie macie, a rodziny wasze na niebezpieczeń» 
stwo narazić możecie. Nie dowierzajcie podszeptom , 
wzgardźcie groźbami i obietnicami, jakie wam zmyśleni 
przyjaciele wolności czynić będą:,„—= Bawiący w Paryżu 
wychodźcy Hiszpańscy, Portugalscyi Włoscy, dostali rozkaz 
oddalenia się z Paryża; krok ten nie jest skutkiem przy* 
czyn politycznych „ lecz użyto go zpowodu drożyzny wszy 
stkich prawie artykułów Żywności. — Roboty około utwier» 


|dzenia $t. Denis, już się rozpoczęły. 
— Dnia 28 grudnia. 


Dnia wczorajszego podczas posie- 
dzenia sądu sejmowego izby parów, doręczono prezyden- 
towi tójże, pismo, które on oddał natychmiast wielkie- 
mu referendarzowi, dla powzięcia wiadomości o wypad- 
kach w tómże piśmie doniesionych, Uwiadomiono wrze- 
czonóm piśmie prezydenta o nichezpieczeństwie dłuższego 
posiedzenia izby, które wedtag podobieństwa, o% do nocy 
trwać mogło; dalej, że w części miasta gdzie jest pałac 
Luxemburgski, zebrała się liczna massa ludu, którą gwar- 
dja narodowa zeledwie wstrzymać jest w stanie, a nieba» 
wnie zapewne uledz jéj będzie musiała, Nie wstrzymało. 
to jednak narad izby, i pan Béranger czlonek kommissji 
jaby deputowanych, czyvił odpowiedź na mowy obrońców 
oskarzoaych ministrów, ale zgromadzenie niewiele. uwa- 
Żało na wnioski jego; nadsółane od czasu do czasu dos- 
niesienia, zawiadamiały parów o postępie poruszeń ludu, 
zajmowano się więć uwagami o skutkach jakie atąd wyni- 
knąćby mogły. . Wyżsi oficerowi gwardji narodowćj i mu- 
nicypałućj, znajdujący się w sali, oddalili się, stosownie 
do udzielonćj im rady. Na gałerjsch podawano sobie pi- 
smo, donoszące, że buntownicy chcą przełazić kraty dzie- 
dzieńcowe, Natychmiast wzięli się do broni officerawie 
i gwardziści będący na galerjach między publicznością 
iw ławkach między skoropisarzami gazet, udając się do 
właściwych stanowisk i legjonów swoich. Ponure wzrusze« ` 
nie panowało w sali; na prezydencie dostrzeguno widocze 
ną niespokojność; obrady przestały być zajmujące; wszy= 
stkich uwaga zwrócona była na wypadki zewnętrzne. Tym- 
czasem zaczęło się i zmierzchaćz zaprzestano dalszego 
badania; oskarzeni oddalili się pod zwykłą zasłoną. Gdy 
parowie przybyli na dziedzieniec palącu Luxemburg i po- 


zdejmowali z siebie mundury, poznali, że było niebespie» 


cznie a może i niepodobieństwem, dostać się do powozów swo= 


- Luxemburgskim. 


i 


ich; pospólstwo Ułoczyło się ku bramom; wszystkie kraty o- 
grodu były przepełnione ludźmi. Wielu bardzo gwardystów 


~. ofisrowało siętowarzyszyć parom aż do mieszkania.—Olo są 


szczegóły tego co się działo w dniu tym przed pałacem 
Rano przy otwarciu posiedzenia izby 
parów i podczas rospoczęcia badań oskarżonych mi 
nistrów, niewiele znajdowało się ludzi przy bramach pa: 
łocowych ; zbieranie gromadne zaczęło się dopiero o godz. 


"w pół do pierwszój, od strony ulic Tournon i Vaugirard, 


* 


„nie będzie 


- dnego gwałta, 


> ro ość a , 
rożtropność, Podłog ostatni. 


sey spokojnćj. 


wy, rospoczęła na dnia | 


9 pisu lego ważnego przedmie 


tudzież przy teatrze Odeon. Gwardja- narodowa chciała 
tym samym działoć sposobem, jakto czyniła podczas pier- 
wszych badań, to jest chciała odeprzeć Wum z jednego koń- 
ca ulicy, ażeby tym sposobem utrzymać wolny przystęp 
do głównójbramy pałacowćj , lecz niezadługo sama ustą- 
pić musiała; natłok stawał się co chwila gu ałtowniejszy,, zae 
częlo wydawać burzliwe okrzyki, Straże przy pałacu Lu» 
xemburgskim wzmocnione zostały. Pierwszy pluton gwar- 
dji; wysłany dla odparcia nachodzących, nie był dostote: 
czny do wstrzymania napływającćj massy ;nadarcemnie u- 
dali się oficerowie gwardji uarodowćj pomiędzy pospólstwo 
dla nakłonieniago w dobrym sposobie do nstąpienia ; wota- 


+ no zewsząd, śmierć ministrom! głowy ministrów, lub głowy 
` parów.! Tymczasem postępowały zewsząd oddziały gwardji 


narodowćj bokami ulicy Turnon, iutworzyły ściseiętąkolum= 
nę, którą odpierały massę ludu, jedoakże bez użycia bro» 
ni, Bez trudnosci udito się. teraz gwardji narodowćj 
osadzić wnijscia i bramy pałacn oraz niedopuszczać prze- 
łażenia przez kraty. Wojsko strzegące więzienia, stało 
pod bronią i było gotowe do odparcia każdego napadu. 
Jaktylko gwardja narodowa była panem stanowiska, ma- 


‘siał się usunąć lud wpoprzecznie idącą ulicę Turnon, naj- 


wnićj ra sążai50 od pałacu, przeco dalszema napływowi 
pospóls:'w:ziapych ulic pozłożyła się tam .Wtenczas -0- 
kazał się jenerał Lafajette w pojeździe, otoczony swymi 
adjatantami przybranynńi w twójkolorowe opaski. Stłyszał 
on okrzyki przeciwko ministrom, ale słyszał także głosy, 
które utwierdziły go w nadziei, Że pokazanie się jego 
À bes wpływu. 
powiadał wszystkim; słowa jego działały skutecznie , 
gdzie niegdzie i to w odległości tylko odzywały się 
niekiedy głosy wołające Śmierci ministrów, a tymcza- 
sem zmniejszały się powoli omy sme z siebie. Przeciw- 
so parom nie dopuszczod» się żadnćj obelgi. 
stopniu stały rzeczy do godziny 6 wieczorem. 


ug rozchodzić, ule ze zmierzchem znowu 
upy pospólstwa. 


Na tym 
Lud zaczął 
wzmagały się 
Jle wiadomo, nie dopuszczono się Ža- 
A ! Dogodziny 9 przywrócony był porządek 
wwo zdaje się nawel iż nie wydarzył się Ża- 
wek wabnó 7 wypadek. Gwardja narodowa umiała u 

m Zdarzenią zachować niczachwianą stałośći 

z h jéj rapportów nadesła- 
nych do sztabu głównego, można było.spodziewać się no- 
Sprawa "ostatnich ministrów Karola X. 


Wiadomo Że izba parów ustanowiwszy się w sąd sejmio 


ð grudnia piór siedzeni 
swoje wsprawie oskarĝonych RANE Vokali pepa 
iu, udzielamy wyjątek z obszer- 
tonego jeszcze na d. ŻY listo- 
sprawoadawcę hrabiego Bastard, 
wukcji procesu wyznaczonćj, 


nego zdania sprawy ptzeło 
>: izbie parów ak jej 
atonka kominmissji do ins 


3 


Słachał on każdego i od 


) à 

Na samym wstępie sprawozdania , mówi hrabia o wnżnós 
ści instytucji parów, w szczegolnym stosunku i względnie 
do ich położenia jako sądu państwa, w ten sposób: 

» Każdy przypomni sobie bolesne wrażenie, jakie po» 
wołanie xcia Polignac do ministerjuu sprawifo, Ou sem 
miał tylko tyle udziału w otworzeniu mioisterjum z d. 8 
sierpnia, iż do niego pp. Montbel i Courvoisier powołał. 
Wkrótce nastąpiło rozdwojenie w ministerjam. P. Labour< 
donnaye oddalił się, Polignac. zostat prezydentem. W 
tym czasie został Guernon de Ranville ministrem publie 
cznego oświecenia , pomimo Że oświadczył: iĝ ostawa 
jest jego politycznćm wyzuaniem, Już wledy usiłowały, 
ministerjalne dzienniki nakłonić do zamachów politycznych 
i nieprzedsiębrano Żadnych kroków w celu usunięcia tych 
podszeptów , dopóki Guernon d. 15 grodnia zeszł, rokit 


niewystąpił w oddzielnćm piśmie przeciw temu, które x. 


Polignac pochwalił, Dnia 18 marca została izba» zwoła* 
ną. Jak wiadomo, odrzucono ją i oczekiwano jéj rozsiąe 
zania. Daremną walką znażeni, wyszli z ministerjam 
wtenczas Chabroli Courvoisier , a pp. Peyronuet i Chan» 
telauże , który się długo wymawiasł, zajęli ich miej» 
sce, Starano się teraz wszelkiemi sposoby wpływać na 
wybory , jednakże, mimo wszelkich usiłowań, utworzyła 
się większość konstytucyjna. To rozjątrzyło ministrów, 
którzy postanowili. nia ustępować pod Żadaym waruns 
kiem. Czy Karól X ministrów , do przedsięwzięle* 
go potem kroku nakłonił, albo czyli od nich namowio» 
uym do tego został , jest dotąd tajemnicą; bąć jak chce, 
utrzymują oskarżeni , Że przed lipcem niemyśleli o nade 
werężeniu ustawy, tylko, Że przekonani byli, iż Minu 
artykułowi karty, większa rozciągłość nadaną być może. 
Sprawozdawca- wyjaśniwszy wiadome rozprawy z 10, 
do l2 lipea, względem postanowień , ich skutków, uporu 
ministrów, którzy królowi rzeczy tćj w należytem świe= 
tle nie wystawili, roztrząsnąwszy podobnież poslępowania 
x. Raguzy i zaprzeczywszy pytanie, czy wojsko do mi-sła 
przywołane było; przypuszczając atoli, iż pieniądze roze 
dawano, przechodzi do właściwego rozbioru punktów oe 
skarżenia, i jako takowe wystawia czlerokvotne zgwałce: 
nie ustawy.» „Pierwszóćm ż tych zgwałceń, mówił, jest“ 
targnienie się i na konstytucję państwa i przywłaszcześ 
nie sobie praw i powagi izb. Jeżeli bowiem król podług 
ustawy z dnia 25 marca 1522, miał zapewnioną sobie przez, 
konstytucję nietykalność praw , tedy i prawa izb powinny 
były być rownie za nielykalne uważane ; ile Że artykuł ` 
ldsty króla tylko do wydawania postanowień w celu wy- 
konywania praw i bespieczeństwa państwa upowążnił, Dru- 
gióm zgwałceniem było przytłumienie prawnćj wolności 
druku. Art. 8 ustawy przyznał to prawo Frencuzom z 
zalrzeżeniem prawa względem nadużyć prasy. Ustawa ż 
1819 r.z modyfikacjami ustawy z 17 i 25 marca 1822, zo» 
stała zniesiona i pozwolono sobie więcćj nad przepis ue 
stawy a 1819 roku; zakazano nawet w niektórych przy< 
padkach i bez wyroku sądu, wydawanie dzieł przechodzą* 
cych 20 arkuszy. Trzeciém zgwałceniem było przywła * 
szczenie sobie prawa zniweczenia wyborów i fałszywe ne 
Życie artykuła 50. Na mocy tego, mógł król izbę de- 
putowsnych rozwiązać , skoroby między rządem i izbami 
obiorczeini niebyło jedności. lecz dopóki się deputowa* 
ni niezebrali, niebyło Żadnćj izby; drugie więc postano= 
wienie z dnia 25 czenwca rozwiązało izbę, która się 3 lie 
pca zebrać miała, ponieważ, jak wyrąża , przedsięwzię* 
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to jakieś obroty, aby obiorców odurzyć. Miało więc na 
względzie. zniweczenie wyborów, a nie rozwiązanie izb. 
Czwartóm nareszcie zgwalceniem było urządzenie zgroma> 
dzeń obiorczych, przeż postanowienie z wiadomemi zuiu- 
nami, luho podług artykułu 35,organizacja takowa tylko 
na mocy ustaw miejsce mieć mogła, jak prawo z daia 5 
lut*go 1817119 czerwca 1820 stazowi. Postanowienie 
trzecie obalifo zatóm zupełnie obadwa prawa. Dostate 
cznym będzie rozbiór takich fsktów i porówvanie ich z 
ustawą, aby je należycie ocenić. Zewiersły one w sobie 
rewolucję; nie dziw zatóm , że ją sprowądziły, — Dru- 
ga część zdania sprawy zawiera poszukiwanie względem 
podpalań we Francji. Pan Bastard mówi o nieszezęściu ; 
które ztąd dla rozmaitych prowincij wynikło, i wskazuje 
listy , które W. pieczętsrz 1óŻucwmi czesy końcem aapó= 
bieżenia podpalaniu , do właściwych urzędników pisywał, 
i wyprowadza złąd wniosek o gorliwóm siaraniu się ulrzy” 
mania spokojności tych «prowincij, Z tych i innych po- 
wodów proponował , aby izby niewdawały się w skargi 


"względem wynagrodzenia, które, jak wiadomo, przeciw 


ministrom zżan0s%0n0.» 

Wdrugim badaniu hrabi Guernon de Ranville, o- 
oświadczył tenże, iż przypomnieć sobie nieinoże, klo 
byt pierwszym autorem mowy od tronu , Że każdy para- 
graf tejże był w radzie przełożony, jako teź, że odpo: 
wiedź króla ma adres była rozbierana:Że niemoże odpo- 
wiedzieć na zapytanie we względzie autora postanowień 
systematu wyborów i o prasie, ponieważ to pytanie jego 
osobiście nietyczy. O rapportach do króla wd. 26 do 28 


“lipca, oświadczył, Że nlc niewie; Że rapporta takowe 
- należały do prezesa ministrów it. d, 


Pan Chanteleuze oświadczył wczasie drugiego sľu- 


- chania, Że niawie, czyli przez wnijścię jego do mini- 
sterjam miano zamiar zmienienia politycznego systearatu 


administracji ; Że niemoże powiedzieć kto jest (autorem o= 
dezwy króla do obiorców; Że ma niewiademo , czyli mi- 
nisterjom o wypadkach od 26 do 28 lipca regularnie kró- 
lowi repport zdawało, gdy jaż Żadnego posiedzenia rady 
niebyło; Że nie wie, kto roskazy aresztowania 27 lipca 
wydał; także o palnych racach nic mu niewiadomo, W 
zględzie wejścia swego do ministerjam oświadczył on: «Ni- 
gdy niemyślałem o tym ważnym urzędzie, Około 15 lub 
16 sierpnia , mianowany ministrem spraw duchownych i 
oświecenia publicznego, wymówiłem się od tego urzędu, 


„di byłem tak zzczęśliwym , iż wymówienie się moje zo 


stało przyjętów. Mianowany późnićj strażnikiem pieczę- 
ci, okazałem ten sam wstręt i podałem te same co da- 
wnićj wymowienia się powody, Nowe okoliczności nie- 
pozwoliły mi (rwać w tém postanowieniu,» 

©. Badiny przez komminissję izby depntowanych hrabia 
Peyronnet, odpowiedział na uczyuione mu zapylenia: iż 


zdaniem jego, wzywając go król do rady śwojćj, miał za- 


miar urządzić tmiuisterjum , któreby zdołało należycie do- 
pełnić warunków mownicy; iż niepisał ani nienależał do na- 


pisania odezwy króla do obiorców ; źe ułożył projekt. do 


tćjżez lecz Żo inny członek rody odczytał drugi projekt, 


któremu dano pierwszeństwo; że jednak Żądano niektó- 


rych odmian w przyjętym projekcie i tych on jest autorem; 
Że nie miał innego udziału w rozruchach w Montauban 
podczas wyborów, jak, że wydał wyraźne i surowe roż- 


kazy, aby winnych bez względa i ziezwłocznie ścigać; ĝa 
ułożenie uchwały o nowym porządku wyborów, jest w 
uiększćj części jego dzięłem, jednakże plan do nićj wy- 
płynął z rady; Żo do redakcji uchwały o druku wcale 
niewpływał. Na zapytanie, ezy uchwały jednozgodnie na 
rodzie przyjętemi zostały, odpowiedział „hrabia, iż oba- 
wia się nadwewężyć złożooćj przysięgi, gdyby szczegóły - 
narod wradzie wyjawiał; Że nielęka się przez milczenie 
uchybiać obowiązkom względem tych swoich dawnych ko- 
legów , którzy się uchwsłom sprzeciwiali z Że raczćj oba» 
wia się ubliżyć tym obowiązkom , gdyby np składok ze- 
znania, dla swojéj osoby korzystne; Że komnmissja ma w 
ręku wiele sposobów , aby się dowiedzieć, czy wszyscy 


członkowie rady pocbwalili jednomyślnie środki, o któ: 


rych mowa, lub nie, Że zalem uiepotrzcbuje od niego w 
téj mierze zeznania; Że pan Guernon Ranville na. oba- 
dwóch posiedzeniach rady, na których rzecz tę roztrząsa” 
no i uchwalono, istotnie przeciwnym był systematowi , 
który przewagę otrzymał. Że, co się tycze dni 26 do 28 
lipca , miajsterjum nicskładało królowi Żadnych raportów, 
rapporta takowe należały do pręzesa rady; że on, aca 
nieświadomy dobrze tój rzeczy, przekoanym jest zaocno , 
Że prezes uiezaniedbał téj powinności w dniach owych. 


Oświadczył, Že niewie o roskazach uwięzień, które dnia 


27 lipca w względzie zuacznćj liczby osób wydano. Co 
się tycze rac palnych p. Lisoire, zgadzały się jego zezna- 
nia zzeznaniami pana Polignaka. $ 

W słuchaniu br. Peyronnet przed sądem parów za- 
pytania ściągały się głównie do środków, jakich użyć mia- 
no wcelu wykynania uchwał. P, Peyronnetodpowiedział, 
iå w tych środkach nie mviał najmniejszego udziału. Na 
zapytanie tyczące się podpalań w Normandji , odpowie- 
dział: »Podpalania te zaczęły się dawno przed wsiąpie= 
niem mojóm do ministerjam. Na pierwszém posiedzeniu 
otworzyłem narady zdaniem sprawy królowi o tych wypad» 
kach i proponowałem królowi użycie dzielnych środków; 
król przyjął je bez namysłu, i jenerał Latour de Foisac 
opatrzony w nadzwyczajne pełnomocnictwo, wysłanym zo» 
stał zdwoina pułkami Żandarmerji do Norimandji. Z je- 
nerołem tym rozmawiałem nozajutrz; mam nadzicję, Że 
mi nie odmówi, zdać w tćj mierze sprawy. Z drugiej 
strony, pisałem prawie codzień do pana Montlivault, pre» 
fekta w Calvados;”proszę bardzo, aby urzędnik tęn, również _ 
ipp- Viersaint, prefekt Orny, prefekt Manchy słuchani 
byli, Życzeniem mojćm jest także, aby informacje, które 
ciągle władzom tym przesełałem, zebrane i do skt proce» 
sowych załączone zostały. Z mich okaże się, jak mnie= 
mam , ĉe niczego, oile to odemnie zależało, nie zanied- 
bałem, ażeby zapobiedz szerzeniu się tego nieszczęścia 
iodkryć sprawców. Prócz codzienuych informacij. moich 
kazałem nadto ogłosić nagrodę dla tych, którzyby ujęli 
głównych sprawców tych zbrodni, Własnoręcznie ross 
kazałem i upowaźniłem pana de Montlivault, ażeby się ` 
z miejscówemi władzami sądowemi porozumiał , i podrzę= 
dnym ajentom tych spisków, którzy mieli być traceni, ` 
obiecał przebaczenie , jeśli ważne fakta odkryją. Krok ` 
ten z mojćj strony pochwaliła radaa król upoważnił. « ` 
— D. 22 grudnia, Dnia wczoraiszego wydała izba parów 
wyrok przeciwko oskarzonym ministrom: z wszyscy ska» 
zani zostali na dożywotnie więzienie. 
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